= sowieckich jeńców wojennych i ludno- 
Ri g cywilnej wywiezionej przez Niem- 
© LOW z 


` odroczenia konferencji w San Francisco 


Lublin, 


TELEGRAM D9 MARSZAŁKA STALINA | 


Premier Krajowej Rady Narodowej 
i Szei Rządu Tymczasowego wysłał do 
Marszałka Stalina następujący tele- 
gram: 

„Cały naród polski gorąco wita Ar- 
mię Czerwoną, która wyzwoliła ujście 
Wisły, Gdańsk i Gdynię. Naród polski 
nigdy nie zapomni, że Czerwona Arm a 
wyzwoliła Polskę i przyłączyła Gdańsk 
do Polski. Niech żyje Armia Cz:rwona!* 


UTWORZENIE Wr ZWJDZTWA 
- GDP SKIEGO 
W dniu wczorajszym Rada Ministrów 
Rządu Tymczasowego utworzyła woje- 
wództwo gdańkie jako składową część 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


PREZYDENT BENESZ 
> W DRODZE DO O!CZYZNY 


LONDYN, 3. IV. — Prezydent Benesz 
opuścił wczoraj Moskwę i znajduje się 
w drodze do Koszyc. 


PROJEKT ODROCZENIA TERMINU 
KONFERENCJI W SAN FTENSISCQ 


„„Daily Sketch“ — w Wielkiej Bryta- 
nii i Ameryce mówi się o konieczności 


na. gals zy termin. Odroczenie konferen- 


inie nie wszyscy mężowie sta- 


- mu mogliby w niej wziąć udział, a poza 


tym dla uregulowania sprawy Polski, 
której nie zaproszono dotychczas na 
konieren"ję. 


NIEZDQLEŻ 
wtorek dnia 3 kwietnia 1945 r. 


reg większych miejscowości, vam 4 
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WOJSKA RADZIECKIE KROCZA NA WIEDEN 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego, Józef 
Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy III Frontu Ukraińskiego pod do- 
wództwem marsze!ka To!buchina i szefa sztabu armii gen.-porueznika Iwano- 
wa wyróżnił wojska III Frontu Ukraińskiego i wojska armii bułgarskiej pod 
dowództwem gen.-por. Stojczewa, które zdobyły główne centrum naftowe na 
południowy zachód od jeziora Balaton, miasto NAGY KANIZSA, ważny wę- 
zeł kolejowy i punkt oporu niemieckiego. 


Zwycięstwo to zostało uczczene w Moskwie salutem, 12 salw z 124 dział. 
* * * 


Radzieckie Biuro Informacyjne poda- 
je w dniu 1 kwietnia 1945 r., że wojska 
I-go Frontu Ukraińskiego zakończyły 
likwidację okrażonego garnizonu nie- 
mieckiego i w dniu 1-szym kwietnia za- 
jęły po długim oblężeniu i zaciętych 
walkach, miasto i twierdzę Głogów, po- 
tężny ośrodek obrony niemieckiej na 
lewym brzegu Odry, biorąc jednocze- 
śnie do niewoli przeszło 8 tysięcy jeń- 
ców i zdobywając bogaty łup wojenny. 

Wojska II-go Frontu Ukraińskiego 
kontynuując natarcie, zajęły miasta: 
Tyrnawa, Głogowiec i Sieniec, ważne 
węzły komunikacyjne i silne punkty 0- 
brony niemieckiej na drodze do Braty- 
sławy. Wojska frontu zdobyły na tery- 
torium Czechosłowacji przeszło 150 
miejscowości, w tym 7 stacji kolejo- 
wych. Jednocześnie wojska, posuwające 
się po lewej stronie Dunaju zajęły sze- 


Wojska tego frontu wzięły w ciągu 
ostatnich dwu dni przeszło 26 tysięcy 
jeńców niemieckich, oraz bogatą zdo- 
bycz wojenną, miedzy innymi zdobyto: 
127 samolotów, 17 czołgów, 291 armat, 
1547 karabinów maszynowych, 1390 sa- 
mochodów, 27 lokomotyw oraz 1516 
wagonów. 

"W Szopron uwolniony został z wiezie- 
na dowódca II-ej armii węgierskiej 
Weresz J.ajosz, którego odesłano do dy- 
spozycji Węgierskiego Rządu Tymcza- 
sowego. a 

W ciagu 31-go marca wojska radziec- 
kie zniszczyły 46 czołgów niemieckich 
oraz zestrzeliły w walkach powietrz- 
nych i ogniem artylerii, przeciwlotni- 
czej 28 samolotów nieprzyjacielskich. 

Jak donosi Radzieckie Biuro Infor- 
macyjne w dniu 2 kwietnia Armia Czer- 
wona kontynuuiac natarcie w kierunku 
na Bratysławę zajęła ważny węzeł ko- 
|munikacviny Topolczany i ponad 100 
innych miejscowości, w tej lczbie: Si- 
ławice, Wainory i Biszdorf 4 km na 
wschód od Pratysławv. Poza tym stacje 
kolejowe: Siławice, Wielkie Rypniany, 
Boszańiy i Szerec. j 


stacje kolejowe: © = =s 
Wojska tego frontu w ciagu  31-go 
marca i 1-go kwietnia wzięły do nie-. 
woli przeszło 6.150 jeńców. 
Jednocześnie zajęto na terytorium 
Austrii przeszło 30 miejscowości. 


WOJSKA AMERYKANSKIE ZDOBYŁY KASSEL 


/Wezoraj, tj. 31. III wojska Pierwszej 


Gok "Armii Francuskiej przekroczyły Ren 1 


czynią dalsze postępy w Rzeszy. 

Wobec tego rząd niemiecki nie ma 
już władzy nad niektórymi terenami, 
dowództwo niemieckie straciło kontrolę 
nad większymi i mniejszymi oddziałami 
wojsk i celem unikniecia niepotrzebne- 
go rozlewu. krwi dowództwo wojsk eks- 


 pedycyjnych wydało szereg instrukcji. 


Na północ wojska brytyjskie znaj- 
dują się o 110 km na wschód od Renu. 
Szósta dywizja wojsk zmotoryzowanych 


ADMINISTRACJA SOJUSZNIKÓJ W NIEMCZECH 


LONDYN, 30. III. — Korespondenci |tychczas z nich nie korzystali. Najważ- 


wojenni donoszą, że na terenach, zaję- 
tych przez wojska sojusznicze, admini- 
stracja sprzymierzonych borykać się 
musi z olbrzymimi trudnościami, któ- 
rych powodem jest wielkie zniszczenie 
miast nadreńskich. I tak na przykład 
stan zniszczeń w Kolonii przekracza 


` wszelkie wyobrażenie. Miasto jest poz- 
_ bawione wody, gazu i światła. Choroby 


oraz wyniki działań wojennych spowo- 
cowały, że na ulicach Kolonii leżały 
saki- niepochowanych trupów. Pierw- 
szym zadaniem administracji sprzymie- 
rzonych było przymuszenie ludności do 
grzebania zmarłych. 


Rozdawnictwo kartek żywnościowych 


przeprowadzono wzorem Niemców z 


uwzględnieniem oczywiście kart dla ro- 
botników cudzoziemskich, którzy do- 


porusza się szerokimi, otwartymi droga- 
mi Westfalii. Niemcy uciekają w n'eła- 
dzie w kierunku Wezery i Łaby. Wojska 
niemieckie uciekają z Holandii między 
Ziidensee, a granicą holen"erską. 
Szczegóły akcji sojuszników są trzy- 
mane w tajemnicy, celem utrudnienia, A 
zadania dowództwu niemieckiemu i u- | wschodzie oznaczają dla przeciwnika 
trzymania go w stanie zdezorientowa- | nowy krach. 
nia. W międzyczasie wójska gen. Mont- | Głównodowodzący sił sprzymierzo- 
gomery'ego posunęły się o 65 mil poza | nych wydał specjalną instrukcję dla ro- 
Ren i ostatniej nocy były nadal w ru- | botników. cudzoziemskich zawartą w 
chu. Gen. Montgomery ma obecnie na | pięciu punktach. 


Dziewiąta i pierwsza armia amery- 
kańska połączyła się wczoraj pod Lipp- 
stad i zamknęły pierścień 30 km na za- 
chód od Padeborn. W pierścieniu tym 


wschód od Renu około 2000 czołgów i 
|aża szturmowych. 

Natomiast ruchy gen. Pattona na po- 
łudniu Niemiec są otoczone tajemnicą 
wojskową. Wiadomo jędnak, że ofensy- 
wa gen. Pattona na zachodzie i jedno- 
cześnie z tym natarcie Tołbuchina na 


niejszą jednak kwestią w Kolonii jest, 
zdaniem gen. Patersona, obsadzenie 
urzędów administracyjnych, w których 
nie może być ani jednego hitlerowca. 
Burmistrzem miasta m anowany został 
Niemiec, członek centrum. były urzed- 
nik administracji. By go odnaleźć, wła- 
dze sojusznicze przeprowadzały poszu- 
kiwania przez 2 tygodnie. „Gotowi je- 
steśmy czekać i 6 miesięcy — pow.e- 
dział gen. Paterson, — na odpowiednie- 
go urzednika, a nie dopyuśc' my do admi- 
nistracji ani iednego h'tflerowca. Stwa- 
rza to może duże utrudnienia i niedo- 
godności dla ludności niemieckiej. ale 
nie po to przyszliśmy do Niemców, by 
ułatwić im życ'e i usprawnić ich admi- 
nistracje, lecz celem naszym jest wyte- 
pienie hitleryzmu". 


niemieckich. 


Na południu 3 i 7-ma armie amery- 
kańskie znajdują się o 160 km od granie 
Czechosłowacji i 12 km od Eisenach, 
ośrodka przemysłu w Turyngii. 


Na północy armie gen. Montgome- 
ry'ego poruszają się z szybkością 25 km 
na dzień i znajdują się o 160 km na 
wschód 0d Renu. 

Odlegicść wojsk sojuszniczych od 
Czerwonej Armii wynosi poniżej 300 
kilometrów. 

7-ma armia ameryńkańska wzięła 
wczoraj w rejcnie Wiirzbuga do niewol: 
gen. dyw. von Oriola najlepszego znaw- 
ce artylerii w wojsku niemieckim. 

W dniu 1 kwietnia wojska 3-ej armii 
amerykańskiej przekroczyły rzekę Ful- 
dę i opanowały miasto Kassel. qaar- 


znajduje się około 30 tysięcy żołnierzy 


POWRÓT DO OJCZYZNY 


MOSKWA, 29. MI. — Do Odessy 


przymusowe roboty do Rzeszy, którzy 
„rrvbyłe drogą morską większa partia 


zostali uwolnieni przez wojska sojuszni- 
cze w czasie ofensywy na froncie za- 


wiązku Sowieckiego na! ` 


terenów Z 


mia amerykańska opanowała ode nek 
20 km brzegu Menu na południowy 
wschód od Wirzburga. > 


W rejonie Neu Siedler toczą się walki 
ofensywne. 

Wojska III Ukraińskiego Frontu wraz 
z wojskami bułgarskimi zdobyły główne 
centrum naftowe na południowy zachód 
od jeziora Balaton, m'asto Nagy Kaniz- 
sa, ważny wezeł kolejowy i punkt opo- 
ru Niemców. Poza tym wojska tego fron- 
tu zdobyły ponad 40 'nnych miejscowo- 
ści, w tej liczbie stacje kolejowe: Szej- 
tor, Bocka, FEsztergonie i Sant M 'chel. 

Na tym ode'nku frontu w dniu 1 
kwietnia wzięto do niewoli ponad 10.000 
niemieckich żołnierzy i oficerów, poza 
tym bogatą zdobycz wojenną; 35 czoł- 
gów, 20 ciągn'ków, 20 dział, 20 parowo- 
zów, 780 wagonów, 100 radiostacji, 420 
aut cieżarowyrch i 59 składów z amuni- 
cja i rywnością. + 

Na innych odcinkach frontu nie zano 
towano ważniejszych zmian. 
-W dniu 1 kwietnia na wszystkich od- 
cinkach frontu zniszczono 59 niemiec- 


‘kich czołgów, ogniem artylerii przeciw- 


W ciągu ostatnich siedmiu dni armie. 
sojusznicze wzięły do niewoli 140 tys. 
Vo BORÓW 43 PS 0 57 


lotniczej i w walkach  powictiiznych 
strącono 40 samolotów nieprzyjaciela. 


FRONT WSCHODA 


Rosjanie znajdują sie na południowy 
wschód 40 km od Wiednia, a o 15 km 
na wschód od Wiener-Neustadt. Dwie 
armie sowieckie posuwają się w kierun=- 
ku Wiednia na froncie szerokości 2i 
kilometrów. ` ZD ZARY IE)” 

Wojska marszałka Tołbuchina wzięły 
znowu 30 miejscowości na terenie Au- 
trii i setki na teren'e Węgier, m. in. 


|m. Szopron, na przedpolu Wiednia, z 


którego rząd węgierski uciekł do Nie- 
miec. Z > 

Wojska gen. Malinowskiego posuwają 
się z obu stron Dunaju i znajdują się 20 | 
km od Bratysławy, a 70 km od Wied- 
nio. ; 33 

Na południowy zachód od jeziora Ba- 
laton wojska marsz. Tołbuch na w toku 
operacji zbliżyły siędo "granicy jugo- 
słowiańskiej i wzięły m'asto Gelesenis. 
W ciągu dwu dni na tym odcinku wzię- 
to do niewoli 26 tys. jeńców. 

Radio brytyjskie donosi; że ludność - 
Czechosłowacji wita z radością i entu- 
zjazmem wojska gen. Malinowskiego, 
które posuwają się z szybkością 20—30 
km dziennie. Wczoraj wzięto 150 miej- 
scowości, m. in. Tiirnen. ea i 


Wojska marsz. Koniewa wzięły prze- 
mieniony w warownię Racibórz oraz in- - 
ne punkty na granicy czechosłowackiej, | 

W rejonie K'strzynia dalsze walki,- 
wzieto 3 tys. jeńców. j % 

Zdobycie przez wojska sowieckie 
armie niem'eckie, działajace w Prusach | 
Wschodnich. 3 

Sukcesy armii 2-ej i 3-ej Frontu 
Ukraińskiego idących na  Bratysławę 
żywo są omawiane przez prasę zagra* 
niczną całego świata. : 


POMOC ZSRR DLA RUMUNI 


MOSKWA. — Rząd ZSRR oddał do 
dyspozycji ludności rumuńskiej w okre% 
skie kampanii siewnej potrzebne ma- 
szyny, traktory i inhe narzedzia. Woj» 
sko sowieckie przygotowało Rumunii 2ł 
tys. ton kartofli przeznaczonych do SŁAR 
dzenia, 


ka 


DYMISJA KESSELRIFEGA. 


Radio londyńskie donosi, że Albert | 
von Kesselring zwrócił się z prośbą o , 
dymisję na skutek odmowy Hitlera, . 
któremu Kesselring poradził natych- 
miastowe rozpoczecie rozmów z prośbą 


W Wielką Sobotę po południu usły- 

szeliśmy przez radio radosną wieść, że 
na podstawie dekretu-władz rządowych 
Gdańsk został stolicą województwa 
gdańskiego, wchodzącego w skład Rze- 
czypospolitej Polskiej. 
, Fakt ten jest zadośćuczynieniem za 
wszystkie wieki krzywdy narodu pol- 
skiego, któremu przemoc wroga wy- 
darła ujście Wisły, kórego Prusak gwał- 
tem chciał odepchnąć od morza. 

Na teren Wolnego M'asta Gdańska 
wjeżdżaliśmy przed wojną po dokład- 
nej rewizji celnej i paszportowej. W 
ostatnich latach, gdy spotęgowała się 
„hitlerowska buta, każdego Polaka w 
Gdańsku Niemcy witali z dużą podej- 
rzliwością i niechecią. Gdańsk roił się 
„jednak stale od Polaków, którzy czuli 
wyjątkowy sentyment do tego miasta, 
usprawiedliwiony jego polską przeszło- 
ścią. 

_ Gdy apostoł Pomorza. Św. Wojciech, 
zbliżał sie w swej krypře 'tułaczej do 
wzsócrz grodziszcza gdańskiego, nie by- 
ło jeszcze mowy o jakichkolwiek gran'- 
cach pomiędzy Polską a Gdańskiem. 
Dowódca grodu, wojewoda 71ny Zmy- 
słem, przyinł gróeinn'a *-w. Wojciecha w 
'swym zamku, wyprawił na wschód do 
'Prusaków, żyjących za wodami Zalewu 
Świeżego. Nad Motławą, Radun'ą i Le- 
'niwką lub pomorski znał już wtedy 
Ewangelię. 

| Do w. KIV Gdańsk należał n'epodziel- 
inie do Polski, po czvm zabral zo pod- 
stępnie Krzvżacw. Polska n4——--ałą po- 
"nownie ujście Wisły wraz z Gdańskiem 
w r. 1486. Dopiero w drus'm rozbiorze 
|Polski zagarnełv go Prusv. Podczas wo- 
ljen napoleońskich był Gdańsk nrzez 8 


i kimi wolnym miastem pod okupacją 


Francji. 


STYL GDAŃSKI 


Powoli, w ciągu stuleci, wśród najróż- 
iniejszych historycznych losów, w han- 
'dlowych kontaktach z wielu narodami, 
narastały w murach Gdańska style 
wszystkich epok i krajów. Z tej miesza- 
'miny architektonicznej wytworzył się 


własny, odrębny styl gdański z pełną 


uroku patyną starego, zamożnego m'a- 
¡sta portowego. Do budynków gdańskich 
prowadzą ganki ze schodkami, nadające 
miastu wyraz przytulności. Bogaty i mi- 
jłujący sztukę patryciat nie żałował pie- 
niędzy na utiwalenie teraźniejszości w 
„pomnikach i rzeźbach pamiątkowych, 
mieszkania swoje wypełniał ' ciężkimi 


BEETA RTE OWY FOTO TEET EA 
Punkt dworcowy PCK 


W związku ze stałym przepływem przez Lublin 
fpowracających z niewoli jeńców i cywilnych z 
obozów koncentracyjnych, oraz wielojęzycznych 
|jrzesz cudzoziemców, został stworzony przy 
Dworcu Głównym punkt sanitarno - odżywczy 


iP. C. K. Udzielaniem posiłków tłumom ludzi 


|głodnych, wynędzniałych i często chorych lub z 
lmmałymi dziećmi — zajęło się Koło Pań P.CK. 

Koło rozpoczęło pracę w połowie stycznia b.r. 
(Liczy 40 osób. Członkinie pełnią dyżury na pun- 
|kcie, wkładając w nie wiele bezinteresownej i peł- 
me poświęcenia pracy i prowadzą we własnym 


| zakresie kuchnię dla przybywających. 


Dzięki pomocy okazanej Kołu przez niektóre 
firmy oraz prywatnych ofiarodawców w okresie 
|od dn. 1—23. III b. r. wydano na punkcie: 3250 
jgorących posiłków, 619,5 kg chleba, 34 kg cu- 
kru dla dzieci, 313. litrów mleka dla dzieci i 
'13.000 zł. zapomóg pieniężnych na drogę. 

Polski Czerwony Krzyż składa serdeczne po- 
dziękowanie tym wszystkim, którzy przez swe 


„,dary w naturze lub w gotówce poparli akcję Ko- 


lfa Pań, a mianowicie: Komitetom fabrycznym i 


/zarządom Cukrowni i Rafinerii Lublin, Gazowni 


fLublin, Rektyfikacji Lublin, Oddziałowi Lub. 
(„Społem”, Kołu PCK przy parafii św. Teresy, 
‘Fabryce Wag „Ideal“ Spólnocie przetworów Mię- 
snych, Spółdzielni Kolejowej, Drożdżowni Lublin, 
p. Rządowi, przy ul.- Kalinowszczyzna, p. Gryga 
Antoninie, p. Brzuszkiewiczowi z Wólki Abra- 
fmowickiej. AA 7 


Obywatelski Komitet Pomocy  Repatriantom 
dziękuje za złożone dary dla zorganizowania 
$w: conego repatriantom. Izbie Przemysłowo - 


Handlowej w Lublinie za przekazanie 20.000 zł. 


| i cechowi piekarzy za kwotę 7.000 zł. oraz 600 


__Spóldzielnia Wydawnicza „Czytelnik 


‘kg. pieczywa białego. 


GAZETA LUBELSKA _ 


rzeźbionymi meblami, które miały słu- 
żyć wielu pokoleniom. 


„WENECJA PÓŁNOCY" 


W walkach o posiadanie ujścia Wisły 
przelało się morze polskiej krwi. We 
wszystkich okresach historycznych Po- 
lacy uważali posiadanie Gdańska za ko- 
nieczność polityczno-gospodarczą. Wszy- 
stkie swoje skarby i przepych zawdzię- 
czał ten port polskiej ziemi. Z niej spły- 
nęło niezmierne bogactwo, którego sym- 
bol — posąg Fortuny — umieścili gdań- 
szczanie na szczycie Dworu Artusa, 
słynnej gdańskiej giełdy. 

Pocięty kanałami oraz licznymi roz- 
gałęzieniami delty Wisły, Gdańsk to ja- 
koby Wenecja Północy. Tylko słabszy 
tam blask słońca i niebo ciemniejsze. 
Zawsze był też przede wszystkim koleb- 
ką marynarzy, kupców, inżynierów, a 
nie malarzy i poetów. Dokoła portu po- 
wstały wielkie stocznie okrętowe, fa- 
bryki maszyn, odlewnie żelaza, fabryki 
spirytusu, chemikaliów. wyrobów bursz- 
tynowych, młyny wodne i parowe, a 
zwłaszcza śpichlerze i spichlerze — wy- 
„pełnione polskim zbożem nadwiślań- 
skim, sandomierska, lubelska i kujaw- 
ską pszenica. Słynna Wyspa Śpichrzowa 
złociła się dojrzałym i suchym ziarnem 
pszenicznym, srebrzyła się polskim ży- 
tem. 

Gdy po wojnie światowej wyrosła 
obok Gdańska nasza Gdynia, zmniejszył 
się ruch w porcie. Większość transpor- 
tów zaczęto kierować do nowego portu 


Gdańsk stolicą województwa gdańskiego 


polskiego. Dla nas transport był w ten 
sposób utrudniony, lecz dla Gdańska 
wynikały z tego znaczne straty. 


PĘD DO GDAŃSKA 


Obecnie Gdańsk, jako naturalne za- 
kcńczenie dorzecza Wisły, stanowiącego 
kręgosłup geograficzny Polski, odzyska 
na nowo swoje znaczenie gospodarcze. 
Bomby lotnicze i pociski artyleryjskie 
poczyniły niewątpliwie poważne straty 
w zabytkach i pomn'kach starego Gdań- 
ską. Niewiadomo, czy odszukamy pol- 
skie pamiątki, które zawsze z dumą 
oglądaliśmy w Gdańsku, lecz zbioro- 
wym wysiłkiem potrafimy podnieść go 
z gruzów, podobnie jak przed dwudzie- 
stu laty trud polskiego inżyniera i ro- 
botnika wyczarował nowoczesną Gdy- 
nię na kawałku nadmorskiego pustko- 
wia. ` 

W społeczeństwie polskim istnieje 
dziś nieopisany pęd do, morza, a szcze- 
gólnie pęd do Gdańska. Wielu z nas 
marzy o tym, by zam'eszkać i pracować 
w tym mieście. To jest zdrowy i zrozu- 
miały odruch narodu, który zbiorowym 
instynktem wyszuwa wielką rolę histo- 
ryczno - gospodarczą, jaką Gdańsk ma 
odegrać w życiu odradzającej się Polski. 

Może iż nie usłyszymy pełnej zadu- 
my melodii starych zegarów gdańskich, 
lecz napewno usłyszymy sygnały stat- 
ków polskich, wypełnionych towarem, 
wyjeżdżających na dalekie morza świata 


Zofia Karczewska-Markiawicz 


Fiasko polityki niemieckiej 
ma Bałkanach 


Marzec-roku 1945 jest miesiącem feralnym | Transylwanii rumuńska administracja, co wy- 


dla Niemiec. Ściśnięte ze wszystkich stron 
przez Armię Czerwoną i wojska sprzymie- 
rzonych — nie mają już szans wybrnięcia z 
tego kotła, a raczej szeregu kotłów, w które 
zostały zamknięte. 


Goebbelsowi coraz trudniej już w kłam- 
stwach swej propagandy ukrywać prawdziwy 
stan rzeczy na frontach, Hitler zaś, który w 
coraz bardziej histerycznych przemówieniach 
poleca swemu narodowi „fantastyczne nisz- 
czenie" wrogów wewnętrznych, obiecuje jed- 
nocześnie sojusznikom, że znajdą w Niem- 
czech jedynie „ruiny, szczury, głód i śmierć”. 
I zdaje się, że tym razem się nie myli. Bylby 
to właściwy bilans dwunastu lat dyktatury. 

Lecz nie tylko na frontach sprawy nie- 
mieckie przedstawiają się katastrofalnie. Klę- 
ska spotkała politykę niemiecką na Bałka- 
nach, które mimo włożonych przez Niemców 
wysiłków, nie dały się uwieść propagandzie 
hitlerowskiej i szybko zrzuciły z siebie pozo- 
stałości okupacji. 

Propaganda goebbelsowska specjalnie jest 
zmartwiona klęską gen. Radescu w Rumunii. 
Berlińskie radio opłakuje go, jako „ofiarę 
bolszewików”. Naród rumuński zdecydowa- 
nie wyrzekł się generała Radescu i jego stron- 
ników typu Maniu. Nowy rząd, powołany 
przez stronnictwa demokratyczne, jest wyra- 
zicielem dążeń narodu rumuńskiego. 

Już pierwsze posunięcia rządu pod kierow- 
nictwem Petre Groza wykazały, że rząd ten 
gotów jest wyprowadzić naród z ciężkiego 
położenia, w jakim znalazł się dzieki jawnym 
i tajnym stronnikom Antonescu. Po uzyska- 
niu zgody z ZSRR. została wprowadzona w 


wołało entuzjazm narodu. Wszelkie dane są 
po temu, że w najbliższych tygodniach sy- 
tuacja w Rumunii ustabilizuje się. 


Deklaracja nowego rządu jugosłowiańskie- 
go, opublikowana przez premiera marsz. Ti- 
to, jasno dowodzi hitlerowcom, że ich na- 
dzieje na nieporozumienia narodowościowe i 
rozdźwięki polityczne w oswobodzonej Ju- 
gosławii zawiodły całkowicie. Rząd stworzo- 
ny w wyniku porozumienia między Tito a 
Szubaszicem mocno stoi na stanowisku oczy- 
szczenia Bałkanów z Niemiec i utrwalenia 
braterskich stosunków ze wszystkimi bałkań- 
skimi narodami, szczególnie z pokrewnym 
narodem bułgarskim. 

Kongres komitetów frontu patriotów w 
Bułgarii stał się demonstracją jedności naro- 
du, skupionego dokoła rządu, który energicz- 
nie karczuje elementy prohitlerowskie i kon- 
sekwentnie przeprowadza politykę demokra- 
tyzacji kraju. Kongres oświadczył, że przy- 
jaźń narodów słowiańskich będzie ich najpo- 
tężniejszą bronią przed agresją germańską! 
Obecnie mobilizuje on wszystkie siły narodu 
w myśl hasła: wszystko dla frontu, wszystko 
dla zwycięstwa! 


Bałkany przeżyły ostatnio kilka ciężkich 
dziesięcioleci. Szczególnie w okresie między 
obiema wielkimi wojnami półwysep przedsta- 
wiał zarówno pod względem politycznym, jak 
i społecznym istną dżunglę. Obeznie stosunki 
te dochodzą do normy na platformie wza- 
jemnego porozumienia poszczególnych naro- 
dów, złączonych w antyfaszystowskiej demo- 
kratycznej koalicji. ZB 


Pomoc doreźna Miejskiej Opieki Społecznej 


Pomoc doraźna, jaką udziela Miejska Opieka 
Społ. niezamożnej ludności m. Lublina, jest bar- 
dzo ograniczona. Przejawia się ona w różnych 
formach: 1) bezpłatne leczenie i udzielanie po- 
mocy pogrzebowej, 2) wydawanie obiadów, 3) 
wydawanie mleka i mieszanki dla niemowląt z 
Kuchni mlecznej przy ul. Górnej 4, oraz 4) u- 
dzielanie pomocy finansowej. 

W każdym z tych zakresów pomoc jest nie- 
wystarczająca. Np. zapomoga wynosi tylko 50 
zł. miesięcznie na osobę; udzielana zaś jest głów- 
nie tym, którzy są obarczeni dużą rodziną, zwła- 
szcza w wypadkach, gdy żywićielką rodziny jest 
kobieta. Jeżeli weźmiemy pod uwagę fakt, że 
uboga ludność m. Lublina żadnych specjalnych 
przydziałów żywnościowych—poza kartkowymi— 
nie otrzymuje, możemy sobie wyobrazić jej po- 
M ię A przecież nie wszyscy nawet maią kart- 

| Odzieży i obuwia również nie dostają, raz 


tylko — na początku marca r. b. wydano im o- 
dzież łącznie 2398 szt. różnej garderoby. 
Praktycznie udzielanie pomocy odbywa się za 
pośrednictwem 2-ch ośrodków opieki: przy ul. 
Królewskiej 15 i Zamojskiej 12. Ośrodki te po- 
sługują się specjalnymi wywiadowcami, t. zw. 
opiekunami, którzy mają obowiązek utrzymania 
bezpośredniego kontaktu z ludnością. 


Wydział Opieki zajmuje się zasadniczo tylko 
stałymi mieszkańcami Lublina; ludności napły- 
wowej pomaga tylko do pewnego stopnia, głów- 
nie przez udzielanie bezpłatnej pomocy lekarskiej. 

W chwili obecnej pod opieką miasta zna'duje 
się przeszło 700 rodzin, t. j. około: 2500 osób 
(dzieci jest w tym mniej więcej 60"/e, żywicieli 
rodzin 207/, osób samotnych i kalek 5 do 6 Yb). 
Opieka nad dziećmi dotyczny przeważnie rodzin 
dotkniętych przez wojnę. 


Nr 48 


O rodzinę dla dzieci — 
ofiar wojny 


` Dziecko sierota — to najtragiczniejsza ofia= 
ra wojny; pozostawiono mu życie, zabierając 
wszelką podstawę do egzystencji — rodzinę. 


Dzieci tych jest bardzo dużo, nie ma dnia, 
aby instytucje działające na polu opieki spo- 
łcznej, nie były atakowane o pomoc dla dziec- 
ka opuszczonego i bezdomnego. 


Dziecko — przyszły obywatel — ma prawo 
żądać tej opieki, społeczeństwo ma święty obo- 
wiązek opieki tej mu udzielić. 


Ale, aby dziecku dać tę opiekę, potrzebne są 
fundusze i środki materialne—łóżko, pościel, 
ubranie, pomoce szkolne itp. 


Zakłady opiekuńcze, po ciężkich latach o-. 
:upacji, zapasami żadnymi nie rozporzadzają, 
wszystko zniszczyło się i wydarło. Lokale 


również pozostały te same, pojemność ich ma : 


swe granice, Naturalnie, iż w tych warunkach, 
nie otrzymuje dziecko minimum tego, co mu 
jest potrzebne do życia. 


A jednak są jeszcze dzieci ciepło ubrane, 
obute i syte, dzieci, mające największy skarb 
— rodziców dzieci, które mósłyby może po- 
dzielić się łyżką strawy z bezdomną sierotą. 

Są jeszcze rodziny bezdzietne, lepiej lub go- 
rzej sytuowane, które niewielkim ` kosztem 
poświęcenia swych egoistycznych przyzwycza- 
jeń mogłyby dać dziecku opuszczonemu moż- 
liwe warunki bytowania. 

Każda z takich rodzin winna się poczuwać 
do spełnienia wielkiego obowiązku wychowa- 
nia przynajmniej jednego dziecka — ofiary 
wojny. 

Niedopuszczalne jest, aby w wolnej Demo- 
kratycznej Polsce choć jedno dziecko zmarło 
z głodu, lub w rynsztoku ulicznym zagubiło 
swe człowieczeństwo! 

Społeczeństwo miasta Lublina już nieraz 
dało dowód zrozumienia doli dziecka opusz- 
czonego. 

Gdy okupant, nie wahając się przed naj. 
straszliwszym mordem, Śladem herodowych 


| zabójców, mordował dzieci lub odrywał je od 


rodziców, skazując na powolne konanie, lu- 
dzie dobrej woli dniami i nocami czatowali 
na wykradzenie dziecka z pociągów lub punk- 
tów rejestracyjnych, placąc żoldakom niemiec- 
kim każdą żądaną cenę za oswobodzone 
dziecko. 

A kiedy Wydział Opieki Społecznej Zarzą- 
¿du Miejskiego w Lublinie, nie mogąc urzędo- 
iwo, drogą prywatnych kontaktów zwrócił się 
do społeczeństwa o branie dzieci na wychowa- 
nie — rzucili się ludzie z tak ogromną ochotą 
do biur wydziału, iż w pewnym momencie 
zabrakło już dzieci do rozdawania. 

Dziś, szczęśliwi, iż możemy się zwrócić do 
wolnych obywateli Wolnej Demokratycznej 
Ojczyzny — wzywamy rodziny polskie do 
zastąpienia dzieciom opuszczonym — ojca i 
matki. 

Dziecko to element czuły i delikatny, potra- 
fi sercem zapłacić za serce, a wszystko dobre 
oddać z nawiązką. ' 

Kto zatem pragnie spełnić patriotyczny ©- 
bowiązek wychowania dziecka—ofiary woj- 
ny — niech zwróci się do Biura Wydziału O- 
pieki Społecznej Zarządu Miejskiego w Lubli- 
nie (ul. Krak. Przedm. 78, pokój nr. 13) w 
godzinach od 9-tej do 13-tej. 

Rodziny gorzej sytuowane mogą liczyć na 
pomoc finansową lub w naturze dla dziecka, 
stosownie do umowy z Zarządem Miejskim. 


Podziękowanie 


Na rzecz PKOS-u w Łukowie złożyli do- 
browolne ofiary: 

PZZ Oddz. w Łukowie zł. 2.980, Stowa- 
rzyszeni Urzędnicy Skarbowi w Łukowie 
zł. 4.500, ob. Cegłowski Bolesław z Łukowa 
zł. 7oo, ob. Wajszczuk Marian z Łukowa 
zł. 500. 

W imieniu podopiecznych Prezydium 
PKOS-u składa serdeczne podziękowanie ofia- 
rodawcom. 

Niewątpliwie znajdą się naśladowcy ze sfer 
kupieckich, rzemiosła, spółdzielni itp. 

i Teatr i kina 

TEATR MIEJSKI: Dziś i dni następnych 
„SKIZ“ Zapolskiej. 1 


KINO „APOLLO“ wyświetla film produkcji 


polskiej pt.: Znachor“, W roli głównej K. Jus 
nosza-Stępowski. Nad program: „Polska Kroni 
ka Filmowa Nr. 5*. 


KINO „BAŁTYK“ wyświetla film produkcji 
sowieckiej pt.: „Piotr Pierwszy”. Nad program 
„Polska Kronika Filmowa Nr. 4". j 


KINO „RIALTO“ wyświetla sensacyjny film | | 


produkcji amerykańskie pt.: Spelunka na wysé 
pie“, W roli głównej Anna May Wong. 


Lokale „Gazety Lubelsk 


iej“ 


—— 


Pierwsza Drukarnia Państwowa w Lublinie 


i biura „Czytelnika* przeniesiono na ul. 


A — 00473 


3-g0 Maja 4 (róg Powiatowej) 
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